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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E *
K r a k ó w .—  K u n )er  f r a n c u s k i , d z ien n ik  

Rw ykle  ‘d o b r z e  in fo r m o w a n y  o  t ć m  co  się 
w  d y p to m a cy i  eu.rooey sk ióy  d z ie ie  don o -  
• i : źe  p e łn o m o c n i c y  m ocarstw  w L o n d y n ie  
Zgrom adzeni , w sp ó ln ie  ob m y ś l i l i  i zg odz il i  
•ię na sposób zap ew n ien ia  t r w a łe g o  p o k o iu  
E u r o p i e ,  w k tó r y m  i za ła tw ie n ie  spraw B e l ­
gii  i Polski bez  r o z l e w u  k rw i  z  z a d o w o le ­
n ie m  w szystk ich  stron , m a  się m ie śc ie .  —- 
P e ł n o m o c n i c y  p r z e ło ż y l i  plan sw óy  d w o r o m ,  
które  z a p e w n e  n ieom ieszk a ig  w szystk ie  nań  
z e z w o l i ć ,  gdy  i u i  Austrya ośw ia d cz y ła ,  źe  się 
d o  n ie g o  p r zv eh v la .  —  T e n ż e  d z ien n ik  m b -  
w i : źe  narady d y p lo m a c y i  p a ry z k ićy  trw aig  
« i ? g l e , ale w y łg e z n ie  teraz ap ra n y  P o lsk i  za 

p r z e d m :ot ma <1.
D ziś  w y s z e d ł  Sty n u m e r  Ę a n i fe ń n r z n ; na~ 

Ro m oż n a  w kantorze  G a ze ty  K r a k ó w -
•k'ók i rr *k (ep 'e  JP. k o ch a %—  eena e x e m -  
pUrza gr. 5_ ____________

W a r sz a w a  2 7  M „ j a .
I z b a  P «seh k n . —  P o s e ł  Jan hr.  LeddchoiO* 

ik i  w n o t i ł ,  ażeby  c h o r g  gi«y» t u n e l u  za w ie ­

szona w fcościeTe m e tro p o l i ta ln y m  S. Tana dar, 

n ieproszon y  cesarza M ik o ła i f l ,  będgea d o w o ­
d e m  nie od w ag i  w oyska rossi y sk iego ,  a le  prze ­
kupstwa fu s s u fa  baszv, n ie  szpeciła  d łu ż ó y  
p r z y b y t k u ,  w którym ' z ła ż o n e  s<i r b o t p g w i*  
przez  w a le c z n e  woyska nasze na po la ch  G r o ­
c h ow a  , W a w r u ,  P u ła w  i t* d .  zd ob y te ,  l e c z  

p r z e c iw n ie ,  z w r ó c o n g  została T u r c y ! .

P o s e ł  S w id z ir fsk i  m n i e m a ł ,  źe  n a le ż a ło b y  
ch o rg g  ew  lę  o d e s ła ć  do  S t a m b u łu ,  w raz  s  
z czterem a  T u r k a m i  w z i f te f . i i  przez nas św ie ­

żo  w n 'e w c l a ,  a z m u s z o n e m i  d o  s łu ż e n ie  w  
w oysSu  rossyskietn^-

U rz ą d  m u n ir .yp n fn y  m iasta  s to ł . W a rsz n *  
w y . —  G d v  d o s t rze żo n e m  zostało ,  źe  u trzy -  

m u igcy  s zyn k i ,  p r z e k u p n ie ,  r z e ź n ic y ,  p ieka­
rze ,  h an d la rz e  i t. p. srczegóTniey starozakon-  
ni , przv z m ia n ie  b i le tów  k a ts o w y c h  rięc^c i 
10 z ł o t o w y r h  a n aw et  w y ż sz y ch  p 'v r * ż a :a się 
c z y n i ć  trudności  , źgdaific nn ivvrtii»nie każ­
d e g o  biletu po 5 . 6  i TP groszy trk z y m n -g o r  
e g io ;  gdy pos tęp ow a n ie  t-k  -wp, irk o  n ru z ą -  

e a d a io u e  n e  i a d n e y  s łu sz n óy  i g o d z i*  ó j  {>rzj-
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esyn fe ,  m m i  h v ć  skutkiem albo n ie ro z w a g i , 
albo za b ie g ó w ,  ludzi szukaiyeych pod łego  ży ­
tku z szkody prywatnego i publicznego d o ­
b r a ,  przeto urzyd municypalny M . S. W ar- 
łzaw y  ottrzega wszystkich, kogo to interesso- 
w a ć  m oże, aby ziie unosząc się n iepotrzebny 
trw ogę, zaprzestali tak szkodliwego i n>«oby- 
V- , te l js iegc  postępku, Kassa wymiany codzien­
n ie  iest >v banku otwarty, gdzie każdy bilety 
aw oie  na srebro lub złoto bez Żadnego polrę- 
cenią w ym ien iać  ruoże a jeżeli bank pom im o 
s n ó y  usiluości natrętnym żydaDiom fizycznie 
d og odz ić  nie iest w stanie, nie jestże to winy 
anmychże m ieszkańców / którzy przez nieroz- 
aydny boiaźń lub z łe  chęci zrzędzaię w kassie 
w y m a n y  zbyteczny natłok?  —  O bywatele i 
mieszkańcy miasta Warszawy! ufaliście b i le ­
tom  kastowym i bankow ym  w pierwszych c hw i­
la ch  wtekopomney naszey rew o lu cy i ,  o d m i ­
eńcież  im zaufania dzisiay, kiedy Bóg spra­
w ied liw y , ;aa oczywisty daie opiekę  świętey 
•prawie nas-ey, kiedyśmy ły la  odnieśli zw y ­
cięstw  nad nieprzyjacielem które Europę zdzi­
w iły ,  i kredyt nasz za granicy podwyższyły} 
w  chw:li  kiedy sprawa nasza blisky jest tzczę- 
l l.yyege k o ń c a , znayduiemy w pośród tiebie 
takich którzy dU n ikczem nego zysku pop;zvC 
g o  usifuiy } czyliż  nie wiecie źe  bank nposa- 
Sony 30 im ionam i funduszu , ręczy za kredyt 
tychże  p a p ie ró w , i dotyd ich wymiany na 
m on etę  nikomu nie  od m ów ił?  nie daycie się 
u w od z ić  próżnym postrachom , który ludzie 
chc iw i lub ź le  myślęcy d l i  tego tylko raźno- 
•zy Żeby psuć kredyt rzydowi kraiowemu , i 
3  waszdy „żewiadoraości korzystać. —  Urzyd 
znuntcrpalny M . S. Warszawy z swey strony 
w ize fa iem i środkami policyynem i zapobiegać 
będzie  rozszerzaniu się tych złoś liw ych  i fa ł ­
szyw ych  wieści, a nawet gdyby dostrzeźonem 
kostało, źe  ktokolwiek poważa się rozgłaszać 
plotKi o  bliskiem wyyściu S kursu biletów 
kastowych lub bankow ych  ten iako burzyciel 
epokoyno ,ci publiczney , przytrzym anym  i

w łaściw e?  w ładcy  po ukarania odesłanym ze-
stania. —  W  W ars .a  wie d. 25  Maia 1331 r, 
—  Referendarz stanu r i c e -p r e z y d e n t ,  G etlicz .

S ekretarz J en era ln y  Banku P olskiego,  i

Kautor Banku cięgle wypłaca wylosow ano 
obligacye udziałowe pożyczki 42 m ill ion ów  
złotych , n iemniey płaci codzieuia bez żadnego 
potrycenia listy zastawna Polskie wylosowane, 
tudzież upłynione  od nich  kupony.- -VV W ar­
szawie dnia 12 maja 1831 r. Uasm ann.

Listy prywatna z w ojew ództw a A ugustow ­
skiego pod dniem 20 b. m .  obeym u  ł  ważny 
w iad om ość ,  źe powstańcy litewscy w liczb ie  
14,000 ludzi,  wkroczyli de woiewadztwa A u ­
gustowskiego i połyczywszy się z m ajorem  
P u szełem , obiegli  w M aryampolu  jenerała 
rossyyssiego Frtckena  z 4000 woyska.

Oddziały n asze ,  które w kroczyły  de L i ­
twy, m iały  się tuż p o ly czy ć  z powstańcami 
litewskiemi w puszczy Białowieyskiey. G d y  
jeuerał C hłapow ski podstępił pod B ie lsk ,  za­
stał miasto zabarykadowane i garnizon ro«- 
ayyski do obrony gotow y. W miaysce przy­
puszczenia sztuimu do m iasta ,  jenerał nasz 
kazał podstępie m u zyce  na wystrzał karabi­
n ow y , a odgłos pieśni j e s z c z e  Polska n i e z g f  
tięla ,  rozpędził nieprzyjaciół i otworzył m l  
bramy przyiaznigo  grodu.

Siedlce które nieprzyjaciel o p u ś c i ł , iy  te­
raz ebrazem spustoszenia} nie ma ani jed ne ­
go  domu , któryby n ieby ł  uszkodzony. K os-  
syanie in i  od 2ch tygodni zaczęli w yw o z ić  
rozmaite zapasy, chorych  i t. p . , oraz cięzky 
artylleryy. Także z Ł u k o w a  nieprzyiaciel w y­
w iózł cały lazaret. Rossyame Cofały się w 
różne strony.

Nasze Krakusy pośpieszyły kilkę w iorst 
za T y k o c in ,  ale o  neyścin  do Białegostoku je ­
szcze w czoray n ■ b y ło  zaDenniaiycego d o ­
niesienia.

Niaz.tnr9dią|̂  iest wiadomość, żr jc«r-~ił
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fa  l 'n  cofa r ę  w głęb  województwa Augusto­
wskiego , i *e*t odcięty od korpusu gwardyi.

Jeden z jeńców nieprzyjacielskich , zabrany 
w n iew olę  w zeszłym  tygod n iu ,  niedawno 
wysłany do  armii z Petersburga, m ó w i ,  źe 
R ożn ieck i  będęcy w Petersburgu wcale nie 
wychodzi z swego mieszkania , lecz u niego 
prawie każdego wieczora bywaię liczni poni- 
terowie faraona. Byw a czasem inkognito na 
operach włoskich . P ohcya  w Petersburgu od 
czasu polsk ie j rewolucyi iest protro ion a , a 
tayna, tak u rzędzona , iak była w W arszawie 
W latach zeszłych.

M ów ię  źe nasi zdobyli Białystok, zabrali 
desyć  niewolnika i 4 dział.  X :ęźe  M ich a ł  
ledwo się zdołał ucieczkę ratować. Bur- 
Oti.trz , który go  ostrzegł o zbliżeń u Pola­
ków , z o* tal natychmiast przez lud ukarany.

W spom niony  attak nocny korpusu L ubiń -  
•k ego n a  woysko Oybicza był iednym  z n a j -  
iwietnieyszych czynów  tey kampan.i, Kos­
manie widzęc, i i  oddziały nasze ruch rozpo­
z n a j ę  zaczęli przy świetle X ięzjca  z dział 
fcuridczami ognia dawać, l e j z  w t e jż e  chw i-  
*' rzuciła się nasza jazda do azarźy a piecho- 

Oabagnety , i jak szeroki by ł front nasz 
*fck szeroki zromeno w yłom  w mgnieniu  oka
*  k olom nach  n ieprzyjacie lsk ich ,  tprawuięc 
•niędzy niemi rzeź okropnę. Nadaremny był 
'•szalki opbr: i korpus nasz w oln o  p oc ięgoę ł  
ku głowney arntu. D ziało  się to za Czy* 
tewenj.

Od 3ch dni cięgle przyprowadzaię niewól* 
'••ków w ostatnie) w ypranie  zabranych. W czo -  

przybyło  kilkaset jeńców z gwardyi, sa- 
^ J c h  , starych i w y b o ro w y c h ,  rosłych , ż o ł ­
nierzy.

Od n ieiekiego czasu rozehodzę się wieści
* zaburzeniach w Petersburgu i M oskw ie ,  i 
® akcie Senatu do cesarzaMikołaiapr tesłanym.

^ o y s k a  nasze posunęły s>ę juź do  R a /gro -  
»  Grai ewa przyszła poczta.

Wyruszył* vr poi* za Vjnip legia nadwi­

ślańska. W  tych* dniach wróciła takie da 
boju znaczna liczba rekonwalescentów.

Odebraliśmy w iadom ość  z Lublina, że Koi* 
•akowski prezydent i P och oreck i ,  u iyty  przez 
niego do do urzędowania, bardzo się ucieszyli, 
źe wykonanie wyroku na Cichockiego została 
w strzym ane; a iak jen. C hrzanow ski zb liży ł 
się ku L ublinow i,  Kossakowski sprzedał do in  
i m yślał o ucieczce ,  żeby zaś opatrzyć się w 
fundusz na drogę, nielitościwie zdziera miesz­
kańców, między innem i nie wolno bez iego 
zezwolenie  w yiech ać  z Lublina , za uazit le-
n ie  karty dróźnćy trzeba m u p łacić  po 200 
z ło tych .

O b y w ite le  i w . / t k a n i  przybyli z Kalisza 
zapewniaię, źe w tem  mieście nikt nie umairł 
z pow odu cholery  morbus. Lazarety sę n . y -  
porzędniey utrzymane. Wszelako granica ie f ł  
przez Prusaków iak naytroskli wićy strzeżuoę, 
aby nikt przez n ię  nieprzetzedł z Polski, !ę -  
kaię się za nadto. Jenerał pruski Lustro w 
zw iedza ł gran.cę, jest to zacny starze;;  roz­
m aw iał u p rze jm ie  z Polakami i spełn i ł  za 
zdrowie Polaków, a uaw zaiem  nasi spełniali 
za Prusaków.

K ról Francuzów  w ydał rozkaz adm irałow i 
swey flotty na morzu Srodziem nem . aby s.ę 
z n ię  oddalił  od eskadry rossyysk ićy ,  lei e 
żeby lę c ięgle  m ia ł  na oku. / '

1 Kuryer Angielski , pismo ministeryalne t 
donosi,  że od czasów wyprawy do Algierii 
lorda Exm outh  , jeszcze tak znaczna llotta 
iak teraz n ie  w ypłynęła  z P ortsm om b. D z i e a  
nik ten nie wspomina nic o przeznaczeniu t e j  
flotty, wszyscy iednak mniem aię, że się uda­
ła na morze bałtyckie.

Doszła w iadom ość  przez Prusty , źe  14,000 
powstańców żm udzk icb  i litewskich w króczy- 
ł o  Jo w oiew odztw j Augustowskiego i otoczy ło  
pud Maryampulem Fryckena. Jenerał Chła­
powski połączył się z powstańcami w pu szcz /  
B ia łostock ie j,  Jowc Jzonezu przez kesztalau* 
Tyszkiewicza. Powstańcy iuź a u sz e iu ię  po .  
rzędnie kolumnam i, pochody swoie obmsuaig 
l jru i ) ,  rami, a nawet nawet m -ię  i działa.

(Z uazd Warszawskich.)
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
B r u x e l l a  10 M aja. —  Kongres* Belgiyski 

sostał zw ołanym  na d. 18 b. m.
Dziennik  C on rrler  donosi ,  iź xiąźę Sasko 

Koburgski Leopold  chce  przyięć  koronę Bel-  
g iyskę pod w arunkam i, aby zaręczono całość  
tego kraiu. Zapewnia,a, iź tam czyn ił  w 
tóy mierze kroki do c ięcia  Talleyranda  i 
•kłonił deputowanych naszych do zaczekania 
B i powrót lorda Palm ersion  (ministra *praw 
zagranicznych) z Cambridge. W  kencu te­
g o  tygodnia spodziewamy *ię powrotu wspo- 
m n o n y c h  deputowanych z L on dyn u .

T e n ż e  dziennik d on os i , źe reient nasz prze­
słał rzędowi hollenderskiemu ultimatum , w 
którem domaga s ię ,  aby pr2ed zagaieniem 
kongressu naszego, wspomniony rzęd wyzna­
c z y ł  komm iisarzy do ostatecznego nłoźenia 
eię.

H a g a  11 —  D o n ia d u ie m y  s i ę ,  i i

B ełg iyczykow ie  ofiarowali kró low i p ła c ić  ro- 
eznie 200,000 złotvch  hollenderskich za Lu - 
jtemburg podobież ch cę  zapłacić  za Mastrycht 
i  FTandryę. C o  się tycze dłngbw , chcę przy­
j ę ć  ich część  przed połączeniem z H ollandyę, 
i  po łow ę  ty ch ,  które od rokn 1815 zaeięgnio- 
n o ;  nakoniec zrzekaię się żeglugi do osad.

O d  g r a n i c  B o s n i i  6  M a j a .  —  Powstanie 
przeciwko władzy sułtana staie się od dnia 
do  dnia coraz w ięcćy  zastraszaięcem. T y lk o  
etanowcze zw ycięztwo m oże  go obron ić  przed 
n iech ybn ym  upadkiem , 60,000 woyska pod- 
ozV*z»rai Ali Beja już jest w Zofii v* chęci 
nćTair* się n iezw łoczn ie  do Konstantynopola, 
gdyby Porta natychmiast n ie  miała u cz y n ić  
aadosyć żądaniom powstańców i gdyby nie

przyjęła w zupełności nadesłanego jóy ul*'* 
matutn. Buntownicy iędaię: 1) zniesienia re* 
gularnego woyska, 2) przywrócenia Jancz®* 
rbw ,  3 )  oddania debr zabranych skazany!® 
Janczarom a dotychczas ź y ię cy m ,  4 )  przywró' 
cenią odebranych U lem om  p rz y w ile jó w ,  5) 
zniesienia nowo zaprowadzonych kontroli p®' 
datków, 6 )  wynagrodzenia za wszystkie szfc®' 
dy poniesione, z pow odu wywrócenia dotycb* 
czasowych im tytucyy , i za wszystkie obeefl® 
wydatki w oienne. Są to wszystko waruJ' 
k i ,  których sułtan nie m oże  p rzy ięć :  przf' 
ięcie ch oćby  jednego z n ich ,  m og łohy  g® 
tronu i życia pozbawić. R ów nież  jest tril* 
dnę rzeczę do przewidzenia, iakimby sp®* 
sobem sułtaii zdo ła ł  się obronić  nie zeznał*' 
ięc  na żądania bu n tow nik ów , gdyż stoię *  
poroznm ieniu  i ze sto licę ,  klbra w ięcćy  na* 
ftręcza obawy iak nadciągaięce woysko 2buB* 
towane. W oyska, ktbremi sułtan rozrzędzaC 
m oże  nie przenoszę 10000, a nadto znaydu* 
ię się w bardzo złym  stanie. Z e  strony państw 
europeyskieb nie może się sułtau źadnćy spo­
dziew ać pom ocy . W  Adryanopolu i wzdłuż 
gbr bałkanu wszystkich u m ysły  sę przaciwko 
Porcie .  W .e lk i  wezyr, który sani jeden j®'
szcze dow odził  znakomitę siłę z b r o y n ę , ni® 
znógł iednak w ydołać  baszy ze Skutari, i >8* 
m ó w ię ,  m ia ł  m u  się poddać na łaskę i na­
tychmiast zostać z rozkazu iego straconym.  ̂
Śm ierć  tragiczna Reszyda lsaszy, iednego • 
nay w iern ie jszych  i nayobrotnieyszych sług 
Porty, pozbawiła ię oitatnióy podpory, Tur* 
cya m oże  b y ć  teraz wystawionę na okropną j 
rew olucyę .  ( ? ? )

D O  N I E S I E N I E .
U w ia d o m ią  p n b l i c z c z n o ś ć ,  źe  m o c ę  rozpoTzędzen ia  Senatu  z dnia 27 b. m .  N r o  2073 w d'. 

3  C zerw ca  r. b .  o  god z in  e lOtey p r z e d p o łu d n io w e y  w  Wiórze W y d z ia łu  D ochodów  p u b l ic z n y c h  
• d b ę d z ie  aię pu b liczn a  h c v ta cy a  d z ierżaw y  u ż y t k ó w  od dnia t  C z e r w c a  po d z io ń o s ta tn i  Paidzier-- 
m k a  r. h. z o g r o d e m ,  łę k  i pa*zv b r d ła  na w sz e lk ich  gruntach  do f o lw a r k ó w  R a k o w i c a  należę* 
eyeh. L icy ta cy a  ta z a c z n ie s ię  od  a u m m y  z łp .  900.-— Każdy c h ę ć  l i c y t o w a ć  rnaięcy, przed zaczę­
c iem  ta k ow ey  l icy ta e r i  p o w in ie n  b e d z ie  z ł o ż y ć  na yad iu m  złp .  90. O  dalszych  w sze lk ich  wa­
l o n k a c h  d a w ie d z  e ć  się m ożn a  w W y d z i a ł e  D och od ów  publicznych każdego czasu.

W  K u k o w ie  d. 23  M aja 1801 r. C zaukow sk'.
Gadomski S ek r ;  W j d i .


